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6-ciu · człtnkt w_ Rady spało 
. „ . ! ,. ' . 

podczas · nużącej · mowy ·\Valdemarasa. 
Dzienniki światowe drwią z premjera litewskiego. 

Inż. 7 adousz Brzozowski 

przewódca zwycięskie) drutyuy 
żackieJ w Turynie 

(Patrz · wywiad na str. 3-ej). 
**SN? !WAT 3 

str• 

Berlin, 8 września. Najlepszy sen mieli bezwątpienia zawołać: „skorkz pan wreszcie". W:ll- i Zn' aw!!lz· nnfe ft2g·1 
Prasa nacjonalistyczna w depeszach przedstawicie.Ie . Kuby, Chili, Włoch, a demaras jednak mówił w dalszym ciągu il§ ·U (I i · li 

~enewskich podaje jaskrawe obrazki z przedstawiciele Japonji, Francji i Angljl bez przerwy. • k• • 
przebiegu wczora,jszeg-0 posiedzenia Ra- popr.zestąli ty1ko na lżejszej drzemce. Genewa, 8 wrzefoia. węg1ars '~ DJ 
dy Ligi Narodów, na którem Waldemara"' ·„Deuts,che Tages-Ze:tung" oblicza, Dzienniki francuskie i szwa;carskie . " „O . 
wygłosił swe dwugodzinne expose, któ„ że najprzód zasnal lord Cushendun, a . nawet oficjalne drwią z mowy Walde- „ • • • 

re wraz z tłomaczen~em trwało 4 godzi-, Bt:and poc. ątkowo wpatrywał się up1.r- I marasa. Słychać, że dziś znowu będzie przez urzę JnJl{OW rumun-
ny. Obrazki te w ironiczny sposób obra- cie w Waldemarasa, ale potem i on la" I na posied7.eniu Rady dług-o mówił. ski eh 
zują nietyl'ko mowę Waldemarasa, ale 1 czat walczyć ze snem. Dzi,ś w Genewie oglos7,ą zastrzeże- • 
zachowanie się członków Rady. ·Przedstawiciel Kuby zm:nął tak m~· . nia, poczynio-ne przez litwlnów w akce- Wiedeń, 8 wrze~ńia. 

J:;Iugenbergow~ki „Der T~f p~ze, że cno, · że ob~unął ~i~ calem ciałem na .sie- j sie do p~ktu Kellog~, ~łożo~Y1? w W~- D.z:enniki donoszą z ~uda~esztu: Na 
wśrod 14 czfonkow Rady L1g1 mozna h) dzącego obok ch1h1czyka, który dop-ero szyngtorne. Zastrzezerna mowią o Wił- 1 gran.cy rumuf1sko - węg1ersk1ej zdarzył 
ło d_?lic:=~ć się • • uderzeniem w bok na chw.iłę zdołał się 

1 
ni~, które Litwa zdob;dzie drog-ą PO- I się wypadek, który pociągn;e za sob4 

. 6-ciu spiących. su~m sprawiedliwych; pbudz1ć. I koJową. Jest _,,to .zup:Jny nons~ns, b?- ! interwencję dyplomatyczną. Pewne 
Je~t to. rek.ord, 1ak1 d?tychcza~ w G~ne- Sekr~tarz stanu von Sch~bert w~a- wic1? za. strz.ezen~a paktu uczymą z n.ie 

1 

przedsiębIOJ~two pogrze.bowe przyw10-
w1e os1ągnięt~; W. kazdym ~az1e, ośw1ed- trywał się w Waldemarasa, Jakby che.at , go sito. - zlo automobilem zwlok1 zmarłego w 
cza „Der Tag , 8-!u ~z~on'kow Rady. ~'-.i. · · , · • 1 WQ4iB?lt!MiTjlp!p!fJi:FGfetJ!i'NHa:a'Bliift:N'iiSł"liitAA'r#91'§! Koloszwarze dyrektora konsulatu wę-
wało, albo wzyn~~nm1e1. udawa!o, z~ CZb . g"ersk~ego Ryszarda Eichhorna do grani· 
wa. W ten sposob pow1ększ.enie liczby · J hll cy celem przew~ezlenia ich do Pięcioko• 
członków Rad: w r. 1926 okazało się Ko'n· 1·ec· . ·szy·· k on ce· n 'yn ' ściolów. 
bardzo korzys.ne. U I.Jl '-- 0 Zwłoki znajdowały się w trumnie, o-

••+ li -#D.151i N &kWWW Podro· z· n1· n1·e b~dą J. _·z· fi!!. raz· .ona· na przyl,rośc1. pieczętowanej picczędą dyplomatyczn, 
• :... ~ poselstwa węgierskiego w Bukareszc1a. 

Tak~ó~ka zma!akrowa~a Z · · · · k • • •k • • . ł„ k · b Urzędnicy rumufisk1ej straży granic.znef nam enny o o.ni m ~1 . S • a s ar - u. uczuli się dotknięci z powodu flagi Wit" 
16 ) t · ..... hł · ' g erskiej, w którą była trumna owinęta. 

- e niego c opca. Wars1awa, 8 września. I bom r:\yidow~nY!ll i bez obrażenia ich zda:rli ją, zlamali ~ P1ęa~4ę.cie ·i Óhyorzylł 
lódt, 8 września. Minister skarbu wystosował do pre-

1 
gvdno?CI os~b :steJ. . I trumnę, poqejrze;wając,: . że się w niej 

Wczoraj po poludniu ńa szo'sie Ła,;k zesów dyrekcji ceł okólnik w spraw!e Z Jak najwlę~s~ą tr?ska.. o nalezyt~ , zna;duje kontrabanda: R~ąd węgierski 
- Pabian.ce miał miejsce straszny wr nieodpowiedniego · zachowywania su~ dobór praco~·mkow , mtehgcntnych l j będzie interweniował w BukaresLcie 1 
padck samochodowy. lC.-lctni fran~isuk urzędników wobec interesantów w u- 1 taktownych wmna byc dokonan~ obsa- . powodu ·naruszen:a p;eczęCi; 
Muszyi1ski dostał się pod koła prze}eż- rzęfach celnych. . _ j da urzędów na st<tcjach gramcznych . 
dżająccj taks1)wki, skąd go wydobyto w Stosuje si-ę bowiem częstokroć zu- , przy głównych szlakach miQdzyna~o-

strnszl:wym stan:e. pełnie niewska7ane utrudnienia l szyka dowych I portach. Prace tych urzędow S'rze'ał do 111tawtó·k1 
Wezwany lekarz stwierdził zmiaż- I ny względem turystów •. członków i u: '! poddać n~lcży sp~cjaln_i~ ~~ęstym ko~- „ , W• ' 

dienie czaszki i w stan~e agonalnym rzędników korpusu dyplomatyczneg-o 1 trolom, azcby umemozl1w1c abso!utme b · ł 
przewiózł go do szpitala w Pabiani~a.;11.1 podróżnych wogóJe przy załatwianiu dotychczasowe n iewta~ciwe zachowa: a za l narzeczoną. 

Szoferow: Przybylskiemu porcja 5p,· zwykłych formalności celnych. z dru- ' nie się ~rzędników c:lnych, tak szkodh Warsza~a. 8 wrze!n:L 
sala protokuł cefc,fTI poc:ągnięcia go Jo I glej strony zaś zrpełnle bezkarnie sze· 1. we. dla. mtcresó.w p~nst;va. Cat~ zatem Na spacer do lasu we wsi Zagóżu. f. 
odpowi edzialności karnej. rzy się szmugiel uprawiany na wielką · tal~ ~oządana mez~i·~rme e~enna urzę- wyb1al się niejaki Ludwik Uryśkow w 

· - - · s!rnlę-. . I dmkow celnych winna by~ skoncen- w':"arzystwie narzeczonej swej ~i:ń• 

Z~a"d drUk 2 rzy Rewidowanie osób w.zgtęd~m Ich ba trow~na na walce z własc1wcm prze 

1
. skiej. w czasie spaceru narzeczem za• 

l a; u gaży, winno odbywać się z zasady po 

1

1 mytrnctwem. ba wiali się strzelan,em z rcwolwi!ru do 
ł • • , uprzędniem zbadaniu paszportp. przy- . . ·.~ . wiewiórek. 

W K >lon11 zak0nczonv. czem specjalną u~~R:ę zwracac nalez~ ·V( .sprawie t~J pismo nasze ~ab1e~a w pewnej chwili Gryśkow na~adcr 
Kolonia. 8 września. na osoby podrózuJące za pas·rportami fo rncJcdnokrot~ie .g-fos. domagaJci,c ~ 1 ~ wał resztę pos.adanych naboi i zaczą.I 

WczoraJ zako1iczone zostafy obr a- d~lo!'11atycz~emi. Wobec tych, ostat-, ~tanow~.zo po-fozerna kr~su samowoli ~ sam strzelać, celuJąc do wiewiórek .. Na"' 
dy mh;dLynarodowe drukarzy. Odbyło nich Jako tez turystów. oraz osob po- !!~poracJI naszych gran , ~z~ych orga ) gie stała s;ę rzecz straszna. .Renskal 
się w związku z tern uroczyste przyję- · dróiujących w celach ~aukowych. sp~r now c:lnych, . komnromihtJących ; na~ I krzyknęła rozpacdiwie i z rot.krzyżowa" . 
cie. na którcm przedstawiciele zgroma-1 towych, zawodow)tcb 1to. odnosić si ,ę przed Europą 1 szkod:r,a,cvch ron~0· 0':" 1 1 nemi ramionam. padła martwa na mura· 
d:r,cnia podziękowali miastµ za gorące I należy ze szczetóln. leJszą n>rzeJmością. ru.ct~u tur~s!yc~nego .w. Polsce. ~a.lezy wę. Kula przeszyta serce. Gryśkow . 
przyj<;cie oraz wyrazili radość z pow o- zał~~wiać Je możliwie. na!y<;hmias.4 I !lliec nad„teJę: ze. 0~.olmk p. mirnst~ chcąc symulować samobójstwo .Reńsk:eL . 
du dokonania wystawy prasy w Kolo- Rewizja osobista. o tle mus1 być skarbu. ~ędzie sci~le s~osowany włożył jej do ręki rewolwer i pobiegl 
nji. ~dvż tylko dzic;ki niej doszło do zjaz winna być: dokon~na z. takte1!1·. bez pral.dyce i s~owoduJe g-rnntowną sa- zawiadom.ć o n~eszczęśliwym wypad:it1 
du drukarzy ws7.vstklch państw. Jutro ' przyczynlama zbytnich przykrosc1 oso- · nacJę stosunkow. policję. , . . 
uczestnicy zjazdu mają udać się do ------ Po przybyciu na 'miejsce, sędzia śtcd--

rrancji. gdzie zwiedzą pobojowiska Lot nad All ł k. czy zbadawszy położenie . zmarłej oraa 
wojny światowej. a n y Ie m. rewo~wcru, doszedł do wniosku, iż U'I 

zaszedł tu wypadek samobójstwa, we„ 

IYlasł runął do rzeki. . Doko 1a.ć go ma ieszcze w b. r. lotnik francuski. ~e~j~::i~n?;~~~~:~.arcsztowat~O, ai <19 
Dewenter, 8 wrieśnia. Paryż 8 "Września. I nie barometryczne. Dokonanym zosta-

Pociąg towarowy, orzeJeżdżający Jak donosi „Havas': zostało już u- nie J7szcze tylko jeden lot.. Lot~ik. fran.-
rrnd. _rzeką Yssrd zahaczył l~ncuchem o 1 kończone opracowanie planów francu- , cusk1 Be~t Acosta przeds1~wezm1e lot 
czosc mostu zwodzonego 1 zerwał go . sklch w sprawie przelotu Atlantyku. W na zakupionym przez Lewina samolo­
catkowicie. Z powo~u . te~o .wypadku I obecnej porze r. pogody nie są do prze! cie. Nic pewnego jednak w sprawie tej 
wpadli do wody. znaJ~UJący s1.ę ~a ~o-

1 
lotu pomyśfne. Stacje rpeteorołogiczn~ ~nie jest jeszcze wiadomem. 

sc1e przechodnie, m1c;d7-Y nimi kliku notują stale wzrastające WYSokle ciśme 
uczniów. Dotychczas wiadomo o zato-

7 gos;.Jodarstw spłonęło. 
lódź, 8 wrzc~n!a. 

W dniu wczorajszym w Głuchowi11. 
powiatu łaskiego wybuchł katastrofalny 
potar. Z nieustalonej przyczyny zapaUy 
się zabudowania gospodarskie Ewy Rr nięciu dwuch osób. Dzieci zostały wy­

ratowane. ~s lal w1.:..z1· en ·1·a s~cckiej. Qgie.ń z }Jłyskaw:czną s7.rbk.>ł-
~ ~ ' e1ą obJąl sąsiednie domostwa. Mimo r s 3 m ') bÓ l S{ WO. . • . ' ncr~iczne] Pkcji ratunkowej W któref 

d . h r d . h - za zamach na Mussohn1ego. · brały udział drużyny strażackie z ~aret 
Wczoraj w go zmac PO'PO u nwwyc na k 1· · t ~ ·r · d · 

.-.chodach domu przy ulicy Podrzoczne>j 8 targ- · O O lCY pozar S r ... wt SIC em IOSPO-
n~la się na życie Z7-Ievnia Szaindla Mitch. ż9na I RzYtQ, 8 września. f ka 1926 r. w Bologne. Mammolo Zam- darstw. 
pachciarza, wypijając większą dozę jodyny. ąo Wczoraj wieczprem wydany został b-Oni został skazany na 35 lat a Virgi- Straty bardzo znaczne. Władze l'OU• 
despcr~.t~i .wezwano PC:gctowie, któr~ w stani.e wyrok w procesie rodziny Zamboni os-1 nia Tebarroni na 30 lat więzienia. Lodo cyjne prowadzą dochodzen:e celem usti· 
dość c1(}zk1m pozostaw1ro Ją pod opieką rodzi- k . .1 • •A k · · · z b · b k d odó t ł 1 · 'I< • 
ny. Przyczyny rozpaczliwego kroku nie usta- arzonej o us1 owame uo onania. z~- v1~1 .am. om z ra u ow w. zos a 1 erua PfZJl'Cc.yny pozaru. 
louo. ' machu na Mussolinle20 21 pat<U1crw- umew1nwo•1~ -> 



• 

ntno. 
twoia matka umiera 

z tęsknoty za córką, ktor_a 
zgrzeszywszy, starała si~ 
w sposób zabroniony po· 
zbyć skutków zakazanej 
miłości i w obawie przed 
karzącą ręką prawa, udek· 
ła z domu rodzicielskiego. 

Skutki tego 

o czem się nie mów.i · 
rodzicom.„ 
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„EX'P RES s• 
• 

Strzał do sekwestratora. 
Krwawa zemsta właścic"ela ziemskiego 

.nad pełniącym obowiązki urzędnikiem. 
Ł6dź, 8 wrz~nia. ' W polu w pobliżu mająt'ktt znalezion~ 

Od dłutszego już czasu trwał zatarg sekwestratora, pławiącego się we krwL 
pomiędzy Władysławem Grabowskim, I G_dY. go dopi:owadz~no do przytomi;iośct 
właścicielem majątku ziemskiego Bysze· osw1~dczył, ze zranił go Grabowski. W 
wy pod Łodzią, a dzierżawcą tego maiąt w~1~u. prze?rowadzonego d.och?dzenia 
ku, Józefem Plichtą. Plichta wniósł wre- własc1~1el ;ffiaJą~k~ zosta.ł pociągnięty do 
szcie skargę do sądu okręgowego w Lo- odpoW1edz1alnosc1 karne). 

- Za coście dostali .„ dzi, domagając się wyznaczenia sek~e- Na sprawie sądowej nie przyznał się, 
ftla? się do więzie- s~ratora ma1ątku d<> czasu routrzygnię- 1 że dokonał napadu na sekwestratora. 

c1a sądowego zatargu. Sąd uwzględnił . 
- .E, za nic proszę pani - latem - Czy to prawda, że Pepfta pu~cł- tę prośbę i zamianował sekwestratorenl I . Wraca!em z pofowa?ia - tłumaczył 

ołów na święte~o Andrzej!1: fa kantem swego przyjaciela doktora? jHieronima Batorowicza. Grabowski, wie! s1ę oskarzony --: strzehłe~ d? wrony, 
-:- Np przecie~ za wrozby do wlę- - Tak i wyobraź sobie, że ten gał- ce niezadowołony z takiego obrotu rze· będąc pewnym,. ze w. po~lizu z:ik go n~• 

tlenta me wsadrnJą? gan przystał jej rachunek za szśćdzie-1 czy, odnosH się do sekwestratora z wy. ma. Bart~~zew1czow1 nie chciałem me 
- Tak .. al~ akurat z tego ołowiu od siąt wizyt„. !raźną niechęcią i szukał zaczepki. Pe'\\o złego zrobtc. 

fewat.Y mt -się same jedno i d wuzło i nego wieczoru Byszewy zostały wstrząs Sąd po zbadaniu świadków skazał 
tówk1. nięte ta1emnicrym wypadkiem. właściciela majątku na 4 miesiące wię· 
• nw A ?*i# m i 4WW -'!les• ~·w: I FRIDMI• ; zienia. Połowę kary dar·owano mu na u 

sa·dzie amnestii. 

Z Turynu do Lodzi •• a 
R 1zmowa z p. Inż. Brzozowskim w wi';onła Koluszk!-faódź. 

Serdeczne przvjęcie we Włoszech. Entuzjazm anglików. 
Jak wygląda medal ks. Umberto. Łódź na ustach świata. 

Ach, ten ma kar oni •• 

Nieszczęśllwy s•(ok 
do tramwaju. 

„ 

W dniu wczorajszym na prn"Stank1t .tram­
wajowym przy ulicy Rzg::iwskiei, wydaayl sit 
straszny wypadek. Szczepan Milczarek, zam!e­
s.zkaly przy ulicy Lelewela 8, wskakuJl\~ da 
tramwaju potknął się i upa.dl Pod koła prz)'w 
czepionę;go wagonu. Doznał on c:lęlli..:h ob1a~ 
żeń clelesn:'lch. Wezwane pogotowie w stanie 

Ł6dź, 8 września. 1 nek ofiarodawcy, na dru.l!iei zaś koronę IpedycjL Szeregowi dzielą się wrażenia- nie.pn.yitomnym przewioz.lo go do domu. 

Wczoraj o godz. 3 m. 48, jak doniosła królewską i inicjały: „v. U". ml z podróży i swego pobytu pod sfone Krwawa awantura 
lui o tem dzisiejsza „Reipublika.., przy-I Prócz tego drużyna otrzymała jesz-, cznem niebem Italii. Wszystko było pięk . • 
była do Łodzi na dworzec Fabryczny cze, cały szereg innych odznaczeń i sztan ne „ino ten makaron"!„. Krwawa awantura wynikła wczoraj un uD-
swycięska drużyna łódzkiej straży, któ- 1 dar wł-0ski zaofiarowany przez straż m. I - W żaden sposób nie rno~łem do gę c? Zielonej przed domem nr. 1. aę-Jetnia Walo-
ra na zawodach międzynarodowych ~ Turynu. by trafić - śm:eje się jeden ze straża- ' na ~ednarska uderzona przez nieznanego n~· 
T 

· zd b ł · t ~ · N n_• h • h k • k. pastmka upadła na b<ruk, tracąc przytomuośc. 
urynie o y a mis rzostwo sw.1ata. a wszysh~1c saciac przez tore 

1 
ow. Wezwane pogotowie udzieliło jej pomo.;y lekar 

. Współpraco~nik „Expressu" udał ~?cią~ przeJ~żdżał, ~ublfozność ?wacYJ- . Zajeżdż~my. wreszcie ?a. stac.je. P~· sklej. Naz.wiska awanturnika nie ustalono. 

się na spotkanie. drużyny do Koluszek. me WJ!ała tri~!a1orow. Wszędzie kwa ciąg. z~alma bi~g, zdala. JUZ ciobiega1ą Notatki· re "'Ort era. 
:w wag~nie kole1owym „Express'' pier'\\ lty, kw1aty, kwiaty... . dźwięk~ fanJ<;ry 1 okrzyki: , 
~zy z!o~ył. dzielnym straż~om. gr'!tulac· D~o~ę z Koluszek do Łod.z1., spę~za!l'"' Ntecb zy,ą!... -w- Rafałowi Glass, zam .przy ulicy Konstan.. 
IC w 1nuen1u zarówno swo1em, jak 1 całe) na m1łe1 pogawędce z uczeS'cmkam1 ~.ttS- tynows1deJ nr. 3. nieznani iiJrawcy skradli s 
Lodzi, która z dumą szczyci si~ dziś ich 2:1„,,....,a; • • i&lltl.-A WQWC&iJ!WWWMriWPH\ti kieszeni w •• Luna-Parku" portfel z różnemi do-
sławą. I kumcntaml. 

z chwilą gdy pociąg za-trzymuf e się l{ozenberg 5alomel, zam. przy ulicy Wsch• 

na peronie wchodzimy do wagonu. Witb. Tr age d ,. a ro bo 1 n i k a ł ód z I<: e (1 o ~~~:. ~~;) 2:r·. skradziono ze strycliu bielizn„ 
nas komendant drużyny p. inż. Brzozow ~ 1 Szybel Marianna I Sliwińska Janłna,. 211i.m. 
9ki, uginają.cy się poprostu pod ciężarem przy ulicy Zielonej nr. 31 zostaly zatrzym.anę 
bukietów i żywego kwiecia... Uciułane na obczvź.lie pieniądze na knuiz , eży sztukt towaru. wartości zvo zt. 

- Jak was przyjęto we Włoszech, pta f:~i 'ulicy Ogro<lowei nr. a na szkodę Lan.gt 

~e inżynierze? zrabowali mu ban~yci. . Ornerowl Zystlnowl, zam; przy ulicy Ko• 
- Nadzwyczajnie, entuzjazm byi stantynr.wskieJ nr. 36, skradziono z zakałllu 

wprost niebywały. Serdeczny st-osunek ł.6dź, 8 wrzdn!a. J Gdy Jeż :po kilku godzinach powrócił slnsarslticgo r1rzy ulicy Szkolnej nr. 1 narzędzia 
włochów do Polski znalazł tu swój naj- Od c-'erech lat robotnin- łódzki Sta- do przytomności dowlókł się do nai·bli~ śl:.1'>a r~kie i różne rzeczy, wllrtości ogól::te1 
1 z. L & l unk .30') złotych. 
epszy wyraz: , . . . nisław Jeż przebywał \Ve Francji, gdzie ~zego poster u policyjnego, gdzie zło Stasialu wl f'ranclszkowi, zam. przy u11 ... -y 

-;- Czy mlehśete panowie silną konkta ciężkro pracował w kopałniacb. Rodzina zył meldunek ? napadzi~. . . . Konstantynowskiej nr. 106, skradziono pland.> 
ren cię? . . . . . I jego pozostała w Łodzi. Jeż żył bardzo Za cpryszk1e.m wdro:;?no. posc1g, kto- kę z wozu, wartości 240 zł. 

-. ł'ra~1e .zadne1. ~łosi ~·uno swef; oszczędnie, marząc tylko 0 tem, by po ry dotychczas me przym~sł zadnych k?n Roshiskl Stanisław, zam. przy ulicy Prallo 
uprze1mośct n. zcze.go n1.e zdoł.ah nas na·u kilku latach pracy, móc powrócić d.n Ło- kretnych rezultatów. B:edny ro. botnik, ciszka1hkiej ~r. 38, przywłaszczy! so~ie po-\\·\e-

ć D b t d t L I "' h l h rzJnc ohr:izy i lustra, wartości 155 zt. na szko 
czy · . o .ra tes Je Y!11e. s raz m.. uga~<> 

1 
dzi i tuta.i założyć sobie jakiś sklepik. po. c~terec a~ac. pracy zagranicą, po~ dę Zawicrkl Józefa, zam. 1>rzy uliey Kwiatkow 

(Szwa1caria) i neupohtanska. Ta ostatnia 

1 

Przed tygodniem nadesłał list do r<>dzi- wroc1ł do Łodz1 bez gr<>sza. sklei;o nr. 19. 

zwłaszcJ:zak.pod w!'ły.wem taktycznym. ny, komunikując, że już postanowił ?PU- w za 10 &&i & 0 

. - a 1e wrazeme wywołało uzys'ka-

1 
ścić Francję, gdyż zdołał zebrać kilka-

llle przez Łódź pierwszej nagrody? naście tysięcy franków. Z nieclerpliwos 
- Olbrzymie. Zwycięstwo nasze po- cią oczekiwano jego powrotu. Niestety, 

tłada niezwykłą wartość propagendysl}' I wczoraj wojewódzka komenda policji w 
ezną. Z początku bowiem mało kto sht 

1
. Łodzi otrzymała telefonogram, że 

nami interesował a o Łodzi wogóle nht Jeż pad ofiarą napadu rabunkowego "" 
wiedziano, że się na mapie zna;duje. Do- j lesie radoszewidcim, 
piero po decydującem spotkaniu, Lódż powiatu wieluńskiego. W miejscewości 
była na wszystkich ustach. Sukcesem tei robotnik o-dv·iedził swych krewnych. 
naszvm entuzjazmowali się zwłaszcza Gdy w nocy udał się pieszo do Wielunia 
anglicy... j napadli nań w lesie jacyś dwaj bandyci. 

P. inż. Brzozowski pokar..:.je nam me„ Jeden z nich sypnął mu garść piasku ~ 
dal, który strat łódzka uzyskała tytu. oczy, drugi zaś zadał cfos w głowę, Je.to 
Iem pierwszej nagrody od ks. Umberto. 'wi całą gotówkę, którą przywiózł z sobl\ 
Piękny, wiel'kości dwuzłotówki srebrnef w ilości 12.300 franków, poczem skryh 
medal posiada na jednej stronie wizeru- się w ciemnościach nocnych. 

Laska ze srebrną gałką 
naprowadziła męża-detektvwa na ślady kochanka. 

Łódź, 8 września. I Pożyczyłem ją od Romana Baryckiegc 
P. Marian Brąwek, urzędnik prywat- ; onegdaj 1!1U ją zwró~iłem. 

ny, zamiesz-kały przy ulicy Konstantynow - A więc Ba;y~k1 - medytował Br~ 
s:kiei okazał się świetnym detektywem, wek - Ten musi się przede mną wytłu· 
gdyż w sprytny sposób zdemaskował maczyćl . . . 
swą małżonkę i ustalił nazwisko jej iko· . Baryck1 rzeczywiście wszystko wyś• 
chanka. p1ewał. . . . . 

b ł d 
• d k 1 - Nie mam zamiaru me ukrywac -

. Brąwek Y opi~ro o r~ u. po ś u- oświadczył ..._ bo czyż inny mężczyzna 
b1e .. Zda~ało m~ się 1eszcze, z~ Jego mło post~piłby inaczej na mojem mie:.scu? 
?a. zona 1est aniołem w ludzku~1 postaC? Zapros.Ha mnie, sama skusiła mnie do 
t nie byłaby zdo~na do zdrady. A Je~ak, grzechu, no i chce, żebym nadal do niet 

Ł d 
• gdy pewnego. wieczoru, po P<;>Wrocie do przychodził, ale ona mi nie odpowiada. W O Z J domu, zauwazvł w k1trytarzu 1ak~ las'k'ł Co się tyczy laski, to rzeczywiście ją v 

ze srebi;tą g~ł'ką, nasunęły mu się pew- państwa zapomniałem. l(onkur ~nt Steina cha 
„ Czarodzie ·ski trunek" odmładza, ale na krótko. ne pode1rzenia. • . . Biedny rogacz powrócił do domu. A· 

- To laska ~ib1aka --; pomys,lał: - wantura trwała do świtu. A gdy o szó--
Łódź, 8 września. 1 - Jeżeli pan chce wyg,Jądać jak 20-le Cótby <?n tu robił w czasie mo~eJ ni.eo- stej połotył się spać, żoneczka spakowe 

- · ł d · · t · 'ć ał becnośc1? ł · · d · t · f ł Znalazł się w Łodzi pewien jegomość rnt m o z1en1ec, o mu-st pan wyp1 c ~ a cennie1sze prze m10 y 1 wy runę a. 
nazwis1kiem Marei.n Gale tra, któ~ outelkę - radził wynalazca. - Laska ze sr~brną ~alką? - rzekł I Osierocony mąż udał się. do policji. Za 
chciał zostać konkurentem Steinacha l - Staruszek wypił jednym tchem za doń pan F. - Alez to me mo1a laska. Brąwkową wszczęto poś-c1g. 
Woronowa. Na rynkach w dni targow~ wartość całej butelki i momentalnie się I 1

4Ll2& b 
sprzedawał przy.jezdnym wieśniakom „odmłodził". Skoczył bowiem na wóz i „ ••••••••.•.•• „ •••••••• „ ••• „ 

„czarodziejski trunek", który rzekom() krzyknął: 
miał być znakomitym środkiem na odmło - Wiwat, niech znachor! Pali mnłe Środek •wiatoweł sławy ł 
dz.enie. W rzeczywistości był to spirytu~ w gardle, ale czuję, że znów jestem mło ZIOt.A ''TH E V I C H y f ' Z Ot.A 
zmieszany z jakimś nieznanemi płynami. dy i silny. MOCZO ~O"E M I 
Sa1etra żądał 20 złotych za butelkę, to Smutne hvły skutki nagłego przypły- ł' OCZOI" ąo" 

d ł l h ł B kł k b ł b Sil najlepszym środkiem przeciw chorobom 1terek, pecherz•, ponorrhe• 1 t. d. 
tei znaj v~a nie icznyc am.a torów. . ~-si: u' a po i .. owie1!' tonę, c~r- . Wobec zawartości kwasu krzemionkowego są równiet nieocenione i>rzy zwapnieniu nez~ 

W czoraJ na ryriku naruówzł 60-let.nie ki l ki.liku przechodn1ow, ktorzy hcc1eh krwłonołnych i zaatępu·1 kuraclę wod•mi mlneralnemi. Prócz tego posiadaill właściwości bakterjobólc?.li 
go Jana Bukła·ka, który przyjechał do go uspokoić. W rezultacie spędził noc w Skutek na ••&w~cz "3'· Zioła „VICH •" 
Łodzi z żoną ·i córką, by P"ddać się ni.a- komisariacie. Gdy otrzeźwiał, poczu! J Cena l co L abor. Chemiczne .,Herba" ParJs 
zawodne-i .kura(.-U,.. się znów 60-letaim starc:em. pudełka .J • · ~dać we wszvatldch aptekach i składach apte.osnycb. 

Cena l cg 
pudełka .J • 



Str. 4. 

Ich zmartwienia„. 
Sala Malinowa. Przy stoliku siedzą dwie 

eleganckie niewiasty. Orkiestra gra tango. 
- Będę musiała zerwać z Lutkiem. 
- Dlaczego? 
- Proszę clę, to przecież nie Jest zyc1e. 

Więcej nlt dwa tysiące złotych nie mogę od 
niego dusić. Miesięcznie, oczywiście. 

- Ale on ci sprawia tyle sukienek.„ 
- To cóż z tego?„. A szewc nie kosztuje? 

A futro?„ Biżuteria? .. Moja droga„. 
- Masz ra_c)ę„. właściwie, wszystko dziś 

kosztuje.„ 
- Żeby tak można było skądź wytrzasnąć 

?O tysięcy złotych. W ów czas można byłoby ja­
laś wrócić do równowagi. Załatwllabym wszy 
stkle długi. Żle jest, n'wja droga, bardzo źle.„ 

*"' * 
- Dlaczego pan nie gra na loterii, panie 

~achonbautn? ... 
- Eeee.. To niema sensu.„ 
- Przecież można wygrać„. Są szanse.„. 
- Co pan opowiada.„ Co to są za szanse„ 

Młodociani „ry ba cf". 

Powyżej podajemy zdjęcie z sielankowego 0brazka „letnislrnwego", kt6re tia­
des!at nam jed-en z czytelników „Expressu". 

Najwyższa wygrana wynosi 700 tysięcy zło­

tych.„ .O innych · przecież nie warto mówić„. 

A przecież na tę wygranę czeka tyłu ludzi .• [ 
No, a powieW: pan sam czy warto starać się o . 
mniejszą stawkę?„. Naprzykład: ZOO tysięcy .• 1 

Co to Jest? ... Oblicz pan lei schodzi na kolek­
turę, ile pan musi dać żonie, dzieciom, krew­
nym, znajomym.„ A każdemu musi pan przecież 
dać, bo nie wypada.„ Przy 200 tysiącach mogę , 
leszcze d.olotyć do tego interesu.„ .Mnięj niż '. W ern,yp *B!i!IMiHB!.l!t.#8 WfiSi9i" +eW~B!RTWN™ZIZ» 

700 tysięcy nie warto .;ogóle wygrywać„. I Des k' • ,. b e"I k ; 
Piękna limuzyna pędzi cicho po ulicy. Szo- . I li n a pi ot r I< o ws k i e j 

fer w llbern trzyma klemwnicę. 
Na aksamitnel•kanapce siedzą dwaj pano- między Zieloną a 6.-go s:erpnia Jeżą bezużytecznie, 

wte. w myśli tonglają cyframi. W pewnej ' • h I ' 
chwlłł ,. ął>y4waj wzdychają jednocześnie. tam u ! ą c r u c' li t cz ny. 

- ClęłJto ŻYĆ- Innym wydaje się, że to · , . , , . . 
łatwo„ I R9~o~y ka11ah~acyJne na _ultcy P1ot1~ I ciem .prac Jest .-

- IdJodt- Człowiek musi sobie suszyć I kow_skier PO 'strome. parz,Y'steJ ~os~ały :uz · błędem niewybaczalnym. 
clązle gtow~ ukonczone. Robotnicy za~ypują JUZ d,~- . Jakkolwiekby nie było - deski J bel· 

_ Wie pan, wczoraj 0 tern myślałem. D!a ły, Znaczy to chyba, ze praca skon- ki na ulicy Piotrkowskiej Jeżą bezużyte-
mnte naprzykład starczyłoby trzy miliony, a czona. . . , , cznie. 
byłbym uratowany. Ale gotówką. Liczmy tylko Przechodn:e lamią sobie więc ;;ło \\'ę Trzeba się niemi zająć koniec2l'!lie. 
4 procent mteslęczaie. Ma pan 10 tysięcy . uo- nad rozw. iązaniem trudnej zagadki: dta· 1 Odcinek między Zieloną a 6-go Sierp il la 
tych. Motna się Jut Jakoś utrzymać ... Tak.„ czego na chodniku na ulicy Piotrkow· jest najruchEwszą częścią ulicy Piotr· 
Ale skąd wząlć te trzy miliony?„. Netto?.. skiej między ul. Zieloną a 6-go Sierpnia kowskiej. Przechodnie nie mogąc zmieś-

Ku-ku. po stro~ie nieparzystej leżą stosy be· cić się na chodniku, zajmują część jez· 

Co usłyszymy przez radio 
dziś, w sobotą 

8-go wrześn1ar 
11.00-13.00 - Transmisja z Częstochowy 

a.roozystości zjazdu Eucharystycznego. Suma 
pontyiikalna odprawiona przez J. :C. ks. pryma­
sa Augusta Kartlynała Hlonda. 13.00-13.10 -
Sygnał czasu, hejnał z wieży marjackiej w Kra 
kawie, komunikfl.t lotniczo - meteorologicwy. 
13.10-15.00 - Przerwa. 15.00-15.20 -- Ko­
munikat meteorologkzny, nadprogram. 17.25-
17.50 ,__ Odczyt p. t. „Lotnictwo jako czynnik 

lek i de~ek? Poco? .dnj . . A spacerowanie po jezdni ulicy Pio· 
Czy są one do wykończenia robót po trkowskiej nie należy do sportów _ bęz· 

stronie parzystej? Niemożliwe, :llbo· piecznych. 
wiem deski te leżą od kilku tygodni nie· Przechodnie z uli~y Piotrkowskiej 
naruszone. mają więc maleńką prośbę pod adresem 

Może więc jest to materjal przygoto- wydziału kanilizacyjnego: 
wany do dalszych praa? ._ O ile to jest możliwe, ptosimy bar 

Wybaczcie. panowie z kanalizacji, dzo o ustini~cie desek i belek z chodnika 
ale zajmowanie chodnika. najruchliwslej ulicy Pitrkowskie~.„ Co w.am to szk9-
ulicy na kilka tygodni przed rozpóctę· dZi?.„ Ex. 

Cierpienia restauratora „ iHeowca. 
Potęgi i dobrobytu państwa" - wygłosi pułk. Ch • ł d • ' h • • d • 
Miecz. Pietraszek. 17.50-18.00 - Przerw.a. Clą 0 ZWYCZ31C SWVC gOSCI 0 m1ęsa 
18.00-19.00 - Program dla dzieci. Transmisja 
a Krakowa. 19.00-19.20 :_ Rozmaitości. 20.15 czego om1ł n1~e przyp'ac1·1 bankructwem. 
- Koncert wieczorny, w przerwie biuletyn Mes ł 
sa,ger Polon ais w języku francuskim. Koncert K . d •• 1, • . k . d -·· ~ · · .1.: :.._ ·o · · ł 
a;opularny organizowany przez orkiestrę filhar- az y amer,~anm l a.z Y -cuozoz1e- powano 1ar:;auew, statecznie pozosta o 
monji wa;szawskiei wespół z Polskiem Radjo. miec, zwiedzaiący Stany ZiednoczOillie tylko siekane mięso wołowe i smażona 
(TraJismisia z Doliny Szwaic~rskiej). , 22.00- znać musi :kulinarne zakłady Childsa, O·- słonina. 
za.os -. Sygnał czasu, komunikat lokmczo-me-1 we czyściutkie lokale o ściana.eh wykła Miejsca mny.Ch potraw mięsnych za~ 
teorolog1czny. 22.05-22.20 - Komunikaty Pa- d h · ł · kafJ · b' ł b 'ęły el 
ta. 22.20-22.30 _ Komunikaty: poli<.:yjny, spor anyc b1a em.t. am1 z ia o u ~anym ~ : postny mostek ci ęcy, kotlety z. ja 

I 
Pieśń • • zyc1a 
Ivetty Gu1łbert 

Z maJ<n modystki - na1. 
Jepszq pieśniarką świata 

. Ivetta Guilbert, „najlepsza pieśniarka 
świata", jak ją nazywano w czasach, 
k.edy sława jej sięgała szczytów, wy· 

I 
dala obecnie książkę, zawierającą 
wspomrnenia z jeJ karjery życiow..,j. 

Niezmiernie ciekawe było życie teł I wielkiej artystk., ktorą zresztą Łod~ 
· zna z kilkaluotnych występow w nct· 
: szem mieście, zarówno w te.3.trac!J 

l, przedwojennych, jak też przed niedaw· 
nyrrt stosunk_9wo czasem. Rozum, 11ic· 

: zwykty, łaknący doskonalen.a się i nk· 
j zm1ernie krytyczny, me pozwolil zdol· 
') nej już w zaraniu źyc1a, pieśn;arce, po· 

1 grążyć się w rutynie i zbanalizowaniu 

I
' francuskiej piosenki estradowej, która 
. królowała zawsze we Francji. Yverta o· 

I powiada o tern, jak wstrętną byla dla 
niej atmosfera ówczesnego „cafe-chan· 
tant", jak małe były wymagania i Jak 
poniżającą byla rola czy to rozwesela· 
nia, czy rozczulania obywatela „stolicy. 
świata". 

. Wielki i niezwykły talent Yvetty zo• 
stał „odkryty" w sposób zaiste niezwy· 
kły. Młoda dziewczyna biegnie z pudel· 
kiem tekturowem przez ulice Paryża 
Jest zgrabna, zwinna, przesadza kałuże 
deszczowe jednym susem. DopędLa ją 
jakiś nieznajomy i proponuje wylęknio· 
nej, by„. została woltyżerką w cyrku.' 
, 1Bęcie z ciebie, mała, świetna artystka 
cyrkowa". Nieznajomym był słynny 
właŚficiel cyrku paryskiego, Siedler. 

Y:vetta nie wstąpiła do cyrku, alo 
Siedlera zainteresowala mJoda, nic.tby~ 
nawet ładna dziewczyna, utrzymui~\~a 
starą matkę. Pewnego razu otrzymata 
od niego bilety do teatru . .Po raz pierw· 
szy miała zobaczyć wielką, słynną SarQ 
Bernard. Nie marzyła nawet o taklem 
szczęściu. Ale Sara '6ernard odw:>łała w, 
óstatni·ej chwili swój występ. Siedenma· 
stoletnla Yvetta tak szczerze rozpłakała 
się z teg.o powodu, że siedzący obok niej 
kryty~ teatralny, Edmund Stuil'quc, po· 
cieszając ją, zwrócit uwagę na niezwr 
kle piękny glos dziewczyny, piękne o· 
cży· i wyrazistą mimikę. Dal jej wresz~ie 
bile~k polecający do dyrektora szkoły' 
teatralńej. 

Stała się rzecz nieprzewidzian:.., !ara· 
tastyczna. Po roku Yvetta występowała 
w teatrze. Ale ntinęlo wiele jeszc.z~ lat 
zanim zaczęła być ową. słynną Yvcttą. 

Grala małe rólki. niekiedy śpiewa'3 
- wręszcie odnalazła swój .,rodzaj" 
Była to nawpół śpiewana, nawpól rccy· 
towana interpretacja starych pioseaels 
francuskich - towarzyszyła je) r1;ewy· 
powiedziana gra twarzy, gestów, u~mie· 
~hy, łkania tragiczne. 

Rodzaj ten dat I vecie sla \W wszęch· 
światową, podniósł ją na szczyt, u:zyn'.l 
reprezentacyjną artystk4 narodJwc:j 
francji... 

Dzisiaj Jvetta zażywa nslużo11ego 
spokoju w sw9jej pięknej will; w Men· 
tonie ... 

I' . 
towy, nadprogram. ZZ.30-23.30 - Transmisja personelem słuzbowym. Restauracia do rzyn, befsztyki roślinne„ be:zim.ięsna pi• 
rnuzyki tanecznej z restauracli „Oaza". Orkie. brze znana wcałym k.raiju od wschodni~ czeń or~ inne tym podobne dania, sm4 TEATR MIEJSKI. 
Etra P~ kier. Wacława Roszk-0wskiego i lgn, go do zaahodniego wybrze:!a. kowicie wyglądające, ale nie dila wsiy- „KSIĘŻNICZKA TURANDOT". 
Karbowiaka, L Al. Jonson, K. Kahn: łfolly- W kni 'et . • tk' eh · d · W swietnej inscenizacji Konstantego Tatar-
wo-0d Rose. 2. V. Ellis: The Yale - blues. 3. o e wystawowem Wl rueiJe Za\\I> s 1 pozą ~e. 1.„ ~maczn_e. , kiewicza, w przepysznej oprawie dekoracyjne/ 
E. Kalman: Wenn die Puszta schweigt - bo- sze elektryczny piecyk, przy którym Okaz8:ł-0 się, ze Wlele osob woli aute• i kostiumowej Konstantego Mackiewicza ciesz: 
sto n. 4. L Berlin: Shaking She Blues Away. ~- ładna, młoda dziewczyna w szytkownym tyczne ID.lęso, się wzrastającem powodzeniem. 
~u.mando espero - tango. 6. K. Oberfeld: ft- stroju i w białych rękawiczkach sma±). . Childs. obmyślał ci"rłle nowe sposoiby , Całość j_e~t jedn~m ~ nai~trak_c~Jniejszyc~, 
11P1'11a. 7. Ch. Dornberger: Saxophone Scandals. • ln . tk rod . ~-6 t 6 . hl' ~ . k , .• , naiefektowrue1szyclt I naiorygmalmeiszych w1-

specia e ctas a, zaJ pącza~ w, s ano na~ centa pu ic~osc~, amety ańSkieJ dowisk, jakie kiedykolwiek na naszej scenie by-
JCXXXXXXXXXXXXXX: wiących ulubiony narodowy przy~ak na Jar.siko, ale pubhc.znosc zaiezęła str-o- ly wystawiane. 

amerykański. ruć od jego restauracji. Dochody z:mniej l ' Początek o godz. 8 mia. 30, koniec parę mi-

la [zno~.[' P.T. FabrykaO[I. ,. fiDIDO~arleł Jadłospis re·staura.tji ChiJ.da od.znaczłl szyły się, a:kcje Ohildsa spadły :na gieł- nut przed dwunastą. „ „;„ tem ·z· e zawi' -a UW"·lł1' 0 wa ... t-.1.ct' 0~ dz' · · g -~- · . We wtorek po cenach popularnych „Golem 
-"t • "'~ "'16 ~ · v<> v ie 1 W'reszcte pewna ropa CUK.CIJ~1;1- Bilety już do nabycia w kasie zamawiań. 
tywczej kaixłej poszczególne:j potrawy. szy ostro zaatakowała a.postoła bezm1ę 

Nadszedł. świleży transport Pasty na 
szczury 1 myszy z cebuli morskiej. Pa. 
6ta nieszkodliwa dla ludzi. inwentarza 
l drobiu, w opakowaniu Magistra Nelm. 

Skład apteczny 
E P S T E I N, RZGOWSKA 5. 

Uwaga: Poleca się rówJ1ież naJI1epszą 
farbę angielska w kaiwałkach 
do włosów. 

Dla frvzjerów specjalne rabat.,. 

Poza 'tern ta karta potraw stano'W! snego odfywiania. To .zdecydowało o na TEATR POPULARNY. 
wyraz dążeń restauraiOll'a, ideowca, za„ wrocie„. · do prawdz1wego mięsa. Dziś więc inauguruje dy.r, Pilarski szósty se· 
palonego zwolennika odżywiania ja.rskiie Po wielu długich i burzliwych dyskutr zon istnienia teatru popularnego w Łodzi uro-
..c... • _t.. C'l-"- _;i d ł czystem przedstawieniem, na kti>re wybrana 
&"'• faal l 'Uti ~ecy owa się przywrOcić da zó.śta!a sztuka historyczna „General Bem", we-

WWiam Chiłds postanowił spróbo„ nie mię8D.e w swych jadłodajniach, o.gła- d!1.1g powieści Gąsiorowskiego. Sztuka ta zbie· 
wać, czy stopni-0wo nie o-dzwyczai swo- szając dednocześnie, że podaj'e ,,mięso &la ga si~ niemal z uroczystościami ku czci wiei· 
ich kłi3ent6w od jedzenia mię5a. osób mięsożernych", a „świeże owoce, kiego bohatera narodowego, generała Bema, to 

To też codziennie prawie znikało :. jarzy.ny i naibiał'' dla tych, którzy chcą też spodiziewać się należy, że cala Łódź tłumnie 
karty jakieś danie mięsne. ~tó-re zastę- hy~ zdrowi i Ma~ r.>QC.zed.z."ć'~·. „ ·~i=z~e%_Ł~]u O:~U,:.=0• oddaja" t~ 



• 

Tragedia Anny Play Wona 
gen1alnei aktorki chińskiej, królowej ekranów. 

Z nu1pozorne1 poczwarki - p1ąkny moty1. 
Ile dziwne~o czaru w dźwiękach te- ; Nie dziw więc, - że z takim tragizmem 

go nazwiska. Mamy wrażenie, że z imie w duszy przesubtelna artystka chit'1ska 
niem tern, spływa ku nam odurzający każdą analogiczną ze -swem życiem ro­
zapach kwitnących sadów wiśn iowych 

1 

ie. odtwarza po mistrzowsku .. i bez 
l blask barwnych pęków chryzante- wysiłku . Jest to jeden jeszcze cichy 
mów. Egzotyzm „ tajemniczość" upo- dramat w duszy kobiecej, w 5rodowi­
jenie... sku gwiazd filmowych, w któnch set-

owa mata o lekko skośnych du- ki nikną w cieniu niedoli i zapom1~icnia. 
żych i przepastnej głębi. czarnych o- I dlatego Anna May Wong, podwóJ­
czach i lśniących kruczych włosach. o nie nam będzie drogą, bo za wic!kq tra 
gibkiej, wężowej .figurze, subtelnej, briczka cjlil1ską cenimy w niej przede­
„uducho'vionej" dłoni - zakończonej 1 wszystkicm koniec.tność. · 

Str. !. 

Genne Tunney w Europie. 

ślicznem., różowemi paznokietkami - 1 Zupełnie niepotrzebnie porÓ\\'nywu­
to dziś największa i najsławniejsza ar- ją Annę do różnych Liljon Oish lub Ast 
tystka świata. to odtwórczy.ni roli Song Nidsen, porównanie to nietylko nic i 
w „Brudnych Pieniądrnch " · p1 zyczynia się do zwiększenia jej sta- . 

Anna May Wong, swą pi erwszą rolą wy. ale poniekąd pr.zynosi jej kEv.w1llę. 1: na terenie europejskim. wyl0tiila się, • An~a May Wong. Jest. przedewsz~st­
jak cudny motyl . z poczwarki. olś'nie- . st~1em so~ą, a więc at tys.~~ą. s.ubtem!ł! i 
wając całą gamą uczuć, uzewnętr .mio- , wielką, ~alentem z laski i:.oze1, mną "JZ 
nvch tak genjalnie. po ;11istrzowsku. w ";szystk1e , znane nam g=~ 1~ay • i mozc 

1 
tej napozór tak mało z,naczącej postaci, ' d1atego tak ceon.1 i podL1wianą. I 
jak Song. Rola malej chińskiej. sie_rcty I rrern?W&%M"i:!!GFV7To/T' ... •a.. .1 

interpretowana przez każdą inną na- I 
wet znaną artystkę. musiałaby wy- . p OCBS o n~ go. negra I 
paść b:tado, .. odtworzona przez· An. nę i . r ~ „ . I 
May Wong - wysunęła slę odraza na I Ch · ł · · · 
pierwszy plan •. Nic w tern dziwnego~ je i C1a H\ Z esc. 
żeli si_ę ~etmie pod .. uwagę, że„„niema W b.elgijskien_i Kon.go, była rozpatr.Y-, 
małej roh, dla w1elk;eJlo talentu . 

1

.wana. niedawno iedyn.a chyba w swoin1 
Anna; sęrcem Wschodu - odczula i rodza1u sprawa. Pewien b.ogaty :n.urzyn 

przeżywała całą niedolę i tragi. m. ble- I zmuszony był z p<n~od~ nieszczęs~!wego 
dnego chińskiego dziewczęcia . . Wpojo- 1 wypad~u do pod.dama się amputaCJ~ ~0~1 
no w nią od dziecka, że jako dziewczy 1 Operacia. dok~nana zo~tała w. ~esc,. 
na, zgóry przezna·:zona jest na cier- Boma w 1edn~1 z t~mteiszY.ch khmk. 
pienia, ofiarę i abnegację, właśnie ze ~o. oper~c,1 ~aCJent zaząd~ł .. zwrotu 
względu na swą pleć, pogardzana w nogi,, 1ak ~wierdz1 zarząd lcllll!k1, potp, 
Chinach od wiekqw, i dlatel{o rola aby_ Ją„. ~Jeść. . 
Song wygrana była szczerze bez pa- Ządame t? s~fkało Slę. z kategorycz­
tosu bez pozy. _ Anna May Wong, czy ną odmową 1 w?:vczas dziv.:ny te~ .ama­
Song - to nie ··stanowiło różnicy _ jed tor własny~h nozek zas:karzył kluwcę o 
ua, wcieliła się w drugą. zwrot nogi i sprawę wygrał. . 

Ó 
. . . . Czy noga ta została następnae skon-

""." smut~k, mimo z~me.mon~J zew- ·sumowana i jak: w po.trawce w cieście , 
nętrzme kon1ui;i~tur~ . zycipw~J'. ~~na czy w galarecie _ 0 tern wiadomość 2 

!day Wong, nos~ w~1ąz w ~~eJ dus,:r.Y., tepdalekiej krainy milczy. 
• smutku tego nic me rozw1eJe, bo jak 
sami mówl, musi przez życie rprze)ść' ~oooooqoooopoooq~ca 

sama - i choć to osamotnienie ubar- '-~ ' "' 
wione jest bla~kiem zł~ta, _brylan~ó~ ·1 „1\WIETIAN/!' 
dostatków - Jednak me teJ pustk: ser- reCHNiczNYcH. c; h~ 
ca nie wypelni. Anna May Wong nigdy PLAN~W BUl?Oy.'LANYCH ~,,,.11,,,o'w 
nie wyjdzie zamąż dla tej prostej przy- n<t pap1erC1ch SWlotłoczułych/ v„1\1 
czyny, że za człowieka swej rasy - ~lYTYWNYCH, NEGATYWNYCH.,., ko o 

odpowiedniego jej pochodzeniu, wyjść 1 OZALIDOWYCH ~/ zAKiA°'D KLISZ 

nie ch?e - gdyż intelektula.nie i arty- ............ ~~CU-~e_ ___ LK~~~°' 
stycznie wyrosta po nad poziom swego ~X.:)J~ 
środowi~ka, a za m~żczyznę innej rasy Tel. 11-72. Pi'o~rkowska N: f 00 
wyjść JeJ Die wolno- . • 

GENE TUNNF'v b~kŚer~ld m~strz świata, przybył do fur<>py, witany przez 
przedstawiciel; ~.gan~zacii 'sPortowych i prasy. Jak wiadomo, Tun.oey zamio. 

, · . rza sie ożenić i wycofać z ringu. 

• •• 
Napad 150 bandytów 

na poc i ąg osobowy w Meks \ ku. 
Ostatniego sierpnia dokonano w Me- l cili pociąg. Pod grozą rewolwerów w 

ksyku nowego navadu na pociąg mL;Jzy I brano pasażerów w jednym miejscu, W" 
stacjami Cuailtla i Cuernavacha. Pod- czem ustawiono ich szeregiem wzdhd 
czas navadu zamordowano 9 żołnierzy z toru. 
pośród ochrony pociągu, ' wszyscy taś I Wtedy dopiero część bandytów wtar 
pasażerowie zostali ograbieni z tego, co gnęła do pociągu, skąd zabrała cały ba· 
przedstawialo jakąkolwi ek warnść. gaż; tymczasem zaś reszta bandytów 

Napadu dokonano w ten 5p::>sób. że zrewidowała pasażerów, odbierając im 
na,pierw wstrzymano pQciąg, ~rząllzono kosztowności i pieniądze. Dobrze ukryw- · 
zator na torze; a wtedy dopiero bandyci szy zdobycz bandyci podpalili póCiu i 
w liczbie 150 wyskoczyli z obu stron to· puścili go calą parą naprzód. Parowóz 
ru. Otoczyli oni wagony, w k~órych znaj- popędzil czas jakiś w szalonem tempie, 
dowała się stała w pocią~ar~1 n .eksykaii- poczem osunął się z nasypu, a za nim 
sklch OC'hron·1 wojskowa; rozpo~zęii mor _ 

•ien::z.y L ·~ !cf; karabinowy. I I z tej t:sfi.orty wojsko.W · !~ oca!a! tylkJ Pr~ech~d~ąc prz!z. ulict 
jeden żołnierz, · któremu udało się uci ~c. 1 roz~JrZ)'J Się uw~z~1e! o~ik· 
Obsługa pociągu, w:dząc tak ogromną ~ n1esz łfalectwa 1 sm1ere1. 
przewagę p_o ~tronie bandytów, podda~a 1· ... 

się. Bandyci zażądali, by wszyscy opuś- Wliiłilid•~~ww~•••••••'4 
·' 

~ - - · . ·-· .--f - Pani o tej porze?„. zdzi~it się.~ „„ ... _ ... _________ ... ______ ... _____ .__l''I Z walizką? ... Cót si~ stało? ... - Niech· się pan nie martwi... Chcia· 
tam pana tylko zawiadomić, że wyjeż­
dżam„. Tramwaj zaraz odchodzi... 1..1 · · \„.I Halina weszła do następnego pokoju 

\ ' JULIAN OOSTYN. "'\ I i zamknęła za sobą drzwi. 

' P1·e· klo · m~11· a· 'c··_ ,:.: · ·1 zbrodn·1 J > ~~~z~~r:.~'lI~::,:~~;t~Ic~E~~~ ;t~ I I . \ m1ałarrrt zamiar panu odpisać„. Zachowy-
\ 

1 I wal się brutalnie... -
I · (WSPÓŁCZESNA POWIEŚC ·SEN$:A.CYJNO-OBYCZAJOWA). ł ~lodzieniec bębnił niecierpliwie pal-.„ ... , ~„„ cami po stole. 
• ---------------.-------·----- - Łotr!.. - wyrwało mu się z ust. 

1..a ...... ----------~---------................ „„ -Podarłam pański list... Udało mu 

Streezceznie pcx:zętka powieśd. 
Halina Przygórska, nie mogęc żyć dłu­

teJ z mężem w Lodzi, przeniosła się do 
awej willi w Rudzie - Pabjanickiej. M~ 
pod4Żył za Ilię i zastał iii w chwili, !!dy 
miała zamiar odpisać na jakiś tafemnł1:ey 

list, który otrzymała przed jego przyj­
ściem. M4Ż zażądał pokazania listu. Od­
mówiła. Między małżonkami wywiązała 

1ię walka, w czasie której Halina po aria 
list i wyrzuciła go przez oluw. Ze zuale­
zionych strzępków Przygórski odci:y&ł: 

,.Henryk" - a następnie całe zdanie: -
„dziś wieczorem Jak zwykle pófdę-" 

Zamyślił się na chwilę i z ust jego pa­
dto straszne przekleństwo. Spojrzał na 
żonę przymrużonemi oczyma i rzekl, 
i:aciskając pięści: 

- Jeszcze pogadamy„. 
Znalezione strzępki listu schował .d0 

kieszeni, poprawil nerwowo krawat, .je­
szczP raz zaklął ni·eprzyzwoicie i wy-
l)iegr z pokoju. , 

lialina zostata sama. Dyszała ciężko, 
nie mo("ąc jeszcze złapać tchu. · 

..__ Już wie.„ wie wszystko ... - mó­
wiła do siebie urywanym ł{łosem :.:... go-

2) się jednak złapać strzępek... Nit: w1~m 

tów go zabić... Muszę go 
Tak... uprzedzić.„ 

Zadzwoniła. 

co tam było napisane ... Odszedł z.dener­
uprzedzić... wowany .„ 

- Płaszcz, kapelusz i walizkę ... Szyb 
ko! - rzekła do Marysi - Wyjeż-
dżam!... . 

Służąca przyniosła żadane rzeczy. 
Halina opuściła willę bez pożegnania. 
Nie zostawiła żadnyc]l dyspozycji. 

· Padał deszcz. Na drodze było prawie 
pu~to. Letnicy dawno już wrócili do ł'.,;o­
dzi. Mimo to zasłaniała parasolką twarz, 
jakgdyby obawiała się, że ją ktoś pozna. 
Zmierzała ku stacji tramwajów dojazdo­
wych. 

Przed jednym z domków obok stacii 
zatrzymała się. Weszła na podwórze i 
zapukała do i,ędnego z okien, szczelnie 
zasłoniętych firankami. 

- Kto tam? - zapytał od wewnątrz 
ochrypły głos kobiecy. 

..._ P.9 pana Czyżewskiego. . - od· 
parła ttalina - Czy jest w domu ?„. 

- Jest„. - odparł ten sam głos i po 
chwili. otworzyły się drzwi. · 

Na p-rogu stał już Henrvk. a za nim 
tęga gosoodY.ni. 

- No i co pani teraz zamierza czy­
nić? .•. 

- Nie wiem sama ... 
- Pocóż więc wzięła pani ze sobą 

walizkę? ... 
- Chcę wrócić do Łodzi.. 
._Do męża? ... 
- Nie! - zaprzeczyła gwaltown!e­

Choćbym nawet chciała, nie mogę do 
niego wrócić.„ 

- Więc poco pani jedzie? ..• 
- Tęsknie do c;.órki ... 
- Ach, tak„. · 
Henryk był zaskoczony tą naglą wi­

zytą. Czuł, że powinien coś powiedzieć, 
uspgkoić wzburzoną niewiastę, nie mógł 
jednak znaleźć odpowiednich słów .. 

Bardzo mi przykro, że to się stało z 
mojej winy„ . ..._ rz~kł, przysuwając się 
bliżej do lj,aliny - Może gdybym .nie 
posłał tego listu.„ Ale nie mogłem wyjść 
Jestem tro~zkę przeziębiony ... 

- Co panu i.ęst? .. - zapytała trwo­
żnie. 

- Nic„. Głupstwo .. „ Przejdzie ... Tyl­
kó co teraz~ 

Czyżewski spojrzał na, zegarek. 
- Za dziesięć minut... Ubiorę się .. .-
- Poco? .. - zapytała zdziwiona. 
- Pojadę z panią ... 
- Nie, n.le!.. - zaprzeczyła - Pan 

jest . przeziębiony ... 
- Ubiqre się ciepło... . 
- Nie rób pan tego„. Nie trzeba.„ 

Bardzo panu dziękuję ... Ale musimy się 
teraz pilnować... Nie możemy razem 
przyjechać do Ło~i„. Pan tu musi zo· 
stać ... 
~ Bez pani? ... - zapytał nieco tea· 

tralnym głosem, w którym brzmiała je­
dnak nuta głębokiego żalu. 

- Trudno, panie Henryku ... Musimy 
się rozłączyć na kilka dni. .. 

Podniosła się z krzesła. Henryk 
wstał również. 

Przez chwilę stali naprzeciw siebie 
niezdecydowani. Halina wkładała ręka· 
wiczki. 

- Czekam na list - rzekł cicho. 
- Tak„. Jutro panu zaraz wyślę ... 
Podała mu rękę. 
.._ Proszę . pamiętać, że czekam na 

list. .. - powtqrzył. 
- Tak, tak ... - odparta, kierując się 

ku drzwiom. 
Wyszła. Widział ją jesi;cze przez ok· 

no jak z trudem otwierała parasolkę. 
Deszcze bębnił o szyby. 
Zapalił papierosa i patrzał bez:nyśl• 

nym wzrokiem na bańki, powstaj;\~e 
wskutek deszczu w kałuży bfiota. 

W dali rozległ się dzwonek odjeż• 
dżającego tramwaju. 

(D. c.. n.>: 



CASINO 
Dziś i doi nastę'pnych ! . Dziś i dni następnYlh 

; 
HARRY LIEDTKE w na lwlększvm swv m 

pod tyt. 

PANNA 
z TEMPERAMENTEM 
Ulubieniec kobfet, kobietek i kobieciątek zachwyci 

barona, podbijającego serca wytwornych dan1 
Łodzianki w 
w St. Moritz. 

Narty, ślizgawka, miłość I szampan na tle wspaniałego zimowego krajobrazu szwajcarskich Alp. 

Orkiestra pod kier. L Kantora. 

roli 

Pouątek o ~. 1.11. ~~ ~O~l. 1.11 ~o ~O~l. lei [@88 WUY~ł~1[h mi~U[ 50 ~r. i 1 lł. 

• 

MIMOZA.I 
DzH I dni nastłP n1ch! 

I 
I 

Do wtorku dn. 11 września r. b. włącinie. 

Najbogatszy, .najbardziej Wy!ławowy Hjpiękniejsz:y arcyłilm 
produkcji francuskiej Ili 

.....,; · miłości i si!tu, dramat, który pierw~zy od dłuższe-
.::;:> fo C?a~u 091ą!!nął niezatarte wraten:e. W rolach 

• • M 1 R H I JA ff Pofeiny wstrząsalący dramat w 10 aktllcb, drama.t 

"PS , głównych na. .vlęlcsi artyści ekranów europejskich 
Wielki 1tlagłer sezonu, który pnewv:tsza wszystko cośmy do• g, . t'i tł • 3 ł Ił de O •UJ o • I ; s • " A 11 .Jol o 

, tycbczas widzieli. f I ·· .Nast. prog.: .Diiewcz:ęce Usta Całowałem . Nieraz1 

Dr. mea. I Dr. med. 

Róianer ~. B non 
;::;6";i;· 

1 PrzurowlG~ił s:e I 
.. I u uL 

~~~r:by !:;~e. 6 ID Sll'DD a ftt J 
weneryczne • mo I (Benedykta) • 

czoplc:iowe. tel. ł0-.!6 
Pn.y1mute S„ectałlsU (horób 

ed 8-10 I od 5-8, lk6rnyCh I Wene· 
Lenenle 1am1, 'ryc1nvch I e:zeriif 

1 
• kwarcowlł I światłem, (Lampa 
Odd11tlna poc:it• llwar.:ow ) 

· ll1łn1a· tjl1 1116. , p1Zyjmu1e od 8 - li 
Dla Pa6 od 3-5 rano 1 od 5-3 P.> 

po poł. I 
D• med. . Dolłtór 

~.lew~owiu Klinger 
Cnr. skórne we- Chorobv wene 
11eryc1ne • pktowe •-czne, slcl)r11e 

l111tantyn11m u. sec!e':::·~.":..P11 Tel. 55-52 k re 
Pny1muje od 9-l A d Wll „ 2 

od t>-8. Oła pad n rzeła nr. 
od 4 - 5. Tet 32-28. 

Ol• n1u1mo1nych God lny pny!ę~ 
. od 1.30-2.30 dla Pali 

CenJlBClllll od 6-8 dla Paaó• 
W '111tds1ele 1 swu:· 

---·--- od 10 - U Doktór 

W~nki LUliiiZ 
Ceg1ełnlana 43 

Powr6c . ł. Tel. 4Mi2. 

[ . l · ZS powrócił egJe 01808 • Specialista chor6b-
Soecl•ll•l• c 1o skórnych. wenerycz• 
r6b skórnaich• nvch i moczopłciO­
wener11czn"ch. wycb. Naświetlanie 
Lec.i.enie lampa l!lmPlł kwarcow2'- I 

kw.arcową. ł'rzyimu1e od 
Pr:iyfmułe od gcdt, g. 8 do l U ra110 
s--~o. 1~-2. i 4-8 ' od 5-8 w. 
w .n1edz. 1 święta 9-1 Dl od l-S 
Dla pań od 4- 5 a. pall 
oddzielna poczekał· oddz1euta . poczeka! 

0=~·~· · IHe·b~~R 
~Uł~Wlel[lY~ Cuoroov akvrne I 
S 

. 1. t 
0 

.b 1 wener»czne 

1 
pec1a 1s a c oro M ł 2 'kórnvch I WeD8• at8Wr0 

rvotavch przyjmuje do 10 r• 
· niDtrkOWSki 99. 110 

i ~d__J-2• od 

SPLENDID 
Dz ś i dni nasłt;pnych l 

Podwójny szlagierowy program! „ t. „ 
Danton 

i Robespierre 
Wielka rewolucja francuska 

Poł~'ny wzruszający i porywający dramat w tO aktach. 

W rolach g . 6wnych: 

NAJwi~~~~~ Emil Jannlnes (Dan„on) 
o~~~fr~A-w erner Kr au ~. (RobBSPiBrrB) 

2. 

81 ue~n U~kni k1~i~ta ... 
l y n e ... 

!)ramat erotyczno-obyczajowy w tt'I akłac. 
film ze złott-j s-~ru wytwórni „SowlUno " w Mos1ł'wle 
Główne role odtwarzają wybiini artyści Teatru Artystycznego 

' w Moskwie 

z B. N. CZERNOW.Ą na czele. 
<Jłęboka trP~ćl Nowoczesna wystawa! Pit;kna my!U 
Nadzwyczajna gra artystów! Hlm godny widzeniał 

llustracta muz. pod. bat A. CzudnowsKiego 

r TEL. 44-92 dl• pan Sill'C . od 
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Jakie . ' imprezy sportowe · Bieg dookoła Polski 
odbędą się w dniu dzisiejszym i jutrzejszym. 

Program i1nprez sportowych przed„ W Zgierzu o godz. 11-ej Orlę_: Tur. 
atawia się w bieżącym tygodniu bardzo W Pahjanicacb o godz. 10.30 Burza-

rozpoczął się w dniu wczora iszvm. - 71 kolarzJ 
na starcie.-) etap biegu„-Pułkownik Ulrich 

t.ogato. Na czoło spotkań footbą,bowych Bieg. 
honorowy starter. 

Stosownie do zapowiedzi rozpoc?;ą.f 
się w dniu wczorajszym w godzinach po· 
rannych 

'ł--ysHwa się mecz ligowy ŁKS. - Legj,i,. W Piotrkowie s.portowcy przeżywae 
Ze spotkań o mistrzostwo klasy B do nał będą nielada sensację, zjeżdża mianowi­
'łlażnie·jszych należeć chyba będzie mecz cie Warszawianka, by z.mierzyć się z tam 
rewanżowy Tllry'Ści Ib - ŁKS. I.b. Poza t-ejszym klubem Concordja. bieg dookoła Polski. 
tym fraipująco przedstawiać się będą ro2 Zawody Turyści Ib - LKS. II zosta. Starter honorowy plk. Ulrych już o go· 
grywki finałowe o tennisowe mistrzo· ły w {'°·si !ltniei chwili od·wołan-e. dzinie 7-ęj stanął przed pomnikiem Ko· 
1two Łodzi, które odbywać się będą 'W pernika dokąd voczęli przybywać gru· 
llniu dzisiejszym i jutrze;szym. KOLARSTWO. parni zawodt1lcy, przybyli z całej Polski. 

, S~czegófo".'Y pr_ogram sobotnich i , Kolarze wszystkich klubów sporto· Ogół·em startowało 71 kolarzy, gdyż 
.n1ed~1el11:ych unpr~z sportowych prze&- wych wezmą udział w utocz)rstości o~- dziesięciu wycofało się z biegu, a dwuch 
1taw1a s1ę następu1ąco: warcia jubileuszu 20-lecia LKS.u. Je}\arze nic dopuścili. 

PILKA NOŻNA. 
Sobota, bois:ko przy ul. Wodnej G. M. 

S. - Union. Początek zawodów o godzi 
a1e 16-ej, · 

Sobota boisko LKS. o godz, 16-ej Ł. 
K.S RW. - SamsDn. 

Sobota boisko WKS, o gooz. · 16-eJ 
Hasmonea - Kraft. -

Niedziela boisko WKS. o godz. 11-el 
łlakoah - PTC. 

Niedziela bois'ko przy u1. Wodnej 'O 

toclz. 11-ej Widzew -Sokół (Zgierz). 
Niedziela ·boisko WKS. o godz. 16-e} 

WKS. - Or.kan. 
Niedziela boisko ·WKS. o godz. 14-ej 

WKS. II - Orkan II. 
Niedziela boisko przy ul. Wodnej o 

~odz. 14-ej Pogoń - SS.~\1. 

....... w wtp ---· 

GU::mllliliBiDhl!fll„Blllmam•„1111„.•D1I„„ •• „„„„„„„„„„„„„„. 
~oparcie finansowe 

dla młodych klubów sportowych iest niezbę::lne. -
· Sprawą tą winien się zając Ł. Z. O. P. N. 
Od kilku miesęcy słyszy się stale, :ie Nad smutną tą kwestją wartob:v się 

B-klasowe kluby pJkarskie wycofuja, s:ę hyfo głębleJ zastanowić. · 
z udziafu w rozgrywkach mistrzow- Państwo łoiy teraz v.rydatne sumy 
skkh. na cele sportowe. 

Policyj11y K. S., Sita. Rudzkie Tow. Czy nie daloby się np. uzyskać Sllb· 
Sport., Odrodzenie, R.adogovia, Konstan- sudjum z Państw. Urzędu Wychow. F:­
tynowski Kl. Sp. - oto towarzystwa, zycznego dla klubów B lub C-klasowych 
które zrezygnowały z dalszych gier o które wykazują żywotną działalność? 
mistrzostwo. i. Z. O. P. N. jest wszak potężnl'1n 

Powód zupełnie jasny - okropny związkiem, który skupia w swoich sze· 
stan finanso,vv mlodych .klubów sporto· regach kilkadziesiąt klubów sporto· 

P k 1• k wych, które nie mogą i nie mają z cze- wych i ja.ko taki powinien troszqyć się 
rosna a ·~ a go pokrvć lliedoborcbw z przeróżnych równiez o to, by ~luby nie ulegaly za· 

f • d I h I rozgrywek mistrzowskich. · gładzie, i mogły jako tako pełnić swój 
Wy CO ała Się Z a SZYC Toć zdarzają się czasem wypadki; że J żywot, Sprawę tę, dziś b. aktualną, poie· 
rozurvwek O mistrzostwo. ,na'"·et na pokrycie taksy ~~diiowskiej camy gorącej oplece Z:."7:'.dtt L Z. O. 

~..., . · . . • brak plen;ędzy w kasie. .P. N-u. 
Dow1adu1emy się, ze A klasowy zes- . . ----· __ . 

p6ł ka·liski Prosna wycofała się z dal­
i!}1'ch rozgrywek o mistrzostwo klasy A. 
Wszystkie kluby, którym pozostały iesb 
cze spotkania z Prosną, otrzymaią wal­
covery t.j. 2 punkty i stosunek bramek 
3:0. 

Jednocześnie dowiadujemy się, ze h 
klasowe kluby prowincjonalne „Radogo­
\'fa" i Kon.satntynows.ki Kl. Sportowy W) 
c;ofaly się również z dalszych rozgrywek 
o mistrzostwo klasy B. 

W dn~e powszed.n"e 
odbywać się będą mecze 

klasy A. 
Dowfadujemy się, że w związku z roir. 

poczynającemi się spotkaniami <> wejście:, 
do extra klasy, Zarząd LZOPN. wyzna· 

' czy LTSG. spotkania o mis,trzostwo kla· 
sy A. w dnie powszednie. Ponieważ Pro 
S:na wycofała się z dalszych rozgrywek 
mistrzowskich porostały jeszcze ŁTSO. 
d.o roze·grania tylko 2 spot.kan.fa z GM~. 
i WKS., ta kże rozgrywki doprowadzon-.. 
iostaną do końca. 

Międzynarodowe konkursy 
hippiczne odbędą się w dniu 16 b. m. w Warszawie. 

W dniu 16 b~ m. rozpoczną się w War l dzoue zostana, w dniu 15 h. m. rautem 
szawle m;ędzynarodowe konkursy hip· dla wszystkii;h zawodników. Spod;dc· 
piczne. z państw zgloszonych, defi11!ty· wan~. ~est ponadto ud.~i<t! Turcji, ~u~~­
wnie ud.ział w zawodach wezmą Wio· sławp 1 Węgrów. Z jeźdzców wyb1tmer 
chy Czechosłowacja, finlandja, Belgja szych udział wezmą rtm. Ventura (Cie· 
i f~ancja. przycz:em drużyna francuska chosłowacja), zwycięzca olimp:Jski, rtm. 
przybywa już w dniu dzisiejszym ce· Brab~nadajrc (finlandja) :tm. Car~on~ 
Jem dokładnego treningu i przygotowa- rtm. roulonguę, por. Vallenn (francJa) I 

nia się do zawodów. KonkUisy poprze· wielu innych. 

Pried meczem , Lęgja-Ł. K. S. 
Czerwoni usta,ili już skład„ 

Jak się dowiadujemy przeciwko te· ł sklm na czele. Zawody odbędą się na bo· 
gil warszawskiej wystąpi Ł. K. S. w na· isku Ł. K. S. o godzinie 4-ej po potudnm 
stępującym składzie.: Mila, Cyl, Jer.tew· i nlewątplrwle będ<\ miały b. uroczysty 
ski. Trzm'.ela, Kubiak Jasiński, Durka, I charakter ze względu na przypadające 
Maska!, Król, ĄJdek, Śledt. Legja przy- otwarcie uroczystoki iuhileuszowych 
bywa do Łodzi równiet w najsilnlej~zym Ł. K. S·u. 
składzie z Łańką, Nawrotem · l Ciszew· · 

Start rozpoczął się punktualnie ·o 
godzinie 7 min. 25 z ul. Kopernika, p<Y 
czem zwarta grupa kolarzy ruszyła w 
stronę szosy grochowskiej. Z miejsca 
cykliści wyruszyli z niezwykłą brawur:\ 
a gorętsi zawodnicy wyrwali z miejsca 
i na przestrzeni 9 klm. do Wawra, wy­
biegli na 4 kim. naprzód. Jak widać wi';C 
bieg o olbrzymiej trasie sięgającej 1,4()9 
klm. po całym kraju, już na samym p(r 
czątku zapowiedział się niezwykle et:"' 
kawie. · 

Pierwsze wiadomo§ci otrzym1tiśm~ 
z Miłosny, gdzie · 

bieg prowadził LewhiskL 
O godzinie 11 ·ej kolarze byli już w Gar 
wolinie, a między godz. 12-ą a 1 ·ą spo· 
dziewano się ich w Lublinie. 
· Pierwszy etap Warszawa - Lub~ 
wynoszący 157 kim. przebyli zawodnie · 
w doskonałym czasie. Pierwszy puyb . 
do mety Michalak (nr. 48) z warszaw­
skiej Legji o godz. 7,28,30 w czasie 5 go­
dzin 44 min .• 2) Więcek (nr. l) z Bydgo­
szczy o pół kQla za pierwszym w cza· 
sie 5 godz. 44 min.„ 3) Żak (nr. 66) 1 
krakowskiej Legji t;> . godzinie 1,31,30 w 
czasie 5 godz. 47 min. 30 sek„ 4) Kloso· 
wicz (nr.' 34) z Łodzi o godz. 1 mln. 36 
w czasie 5 godz. 51 min., 5) Olecki (rir. 
43) z warszawskiej Legji o godzinie 1,36 
w czasie 5 godz. 52 min., 6) Kalinowski 
(nr. 11) z W. T. C. o godzinie 1,37,30 .., 
czasie 5 godz. 53 min. 30 sek.; 7) Piotro­
wicz (nr. 69) z Krakowa o godz. 1,37.30 
w czas:e 5 godz. 53 min. 30 sek., 8) Po­
powski _(nr. 10) z W. T. C. o godz. 1,37,30 
w czasie 5 godz. 53 mln. 30 sek.; 9)1 Wtł' 
nicki (nr. 54) z Amatorskiego Klubu 
Sport. Warszawa o ~odz. 1,40, w czasie 
5 godz. 56 min., 10) ~etlak (nr. 76) mfo­
dy emigrant polski z Francji, liczą~y 19 
lat o godz. 1,41 w czasie 5 godz. 57 min. 
8 sek. 

z naJznakomitszych kolarzy prtybylł 
śliwit\ski Antoni z W. T. C. na 15 mler 
scu, Gronczewski, wybitny wetera:l kO' 
larstwa na 17 miejscu, zdobywając na· 
g-rodę pollcyjną Lublina, Duszyński zdo· 
był nagrodę D. O. K. Lublin jen. Junga .. 

Wszyscy kolarze z wyjątkiem tlwt}:,h 
przybyli do mety. Liczono się z tern, że 
conaJmnlej 30 proc. zawodników odpa~ 
dnie iuż w pierwszym etapie, tymczasem 
tylko dwóch przyjechało do Lublina :)a· 
mochodem. a i ci chcą jechać dalej. Na· 
strój wśród kolarzy znakomity. Organi· 
zacia dobra. · 

Jutro 8 b. m. o godz. 8 rano nastąpi w 
Lub'iinie start do drugiego etapu Lubłi,n 
Lwów, 184 klm. \Ve Lwowle czynione 
są gorączkowe przygotowania na przy· 
jęcie kolarzy. 

Rewanż Argentyny 
za porażkę na olim~jadzie. Budowa terenów i urządzeń sportowych. ł Austria-Polska. 

W Buenos Aires rozegrany został Na półkach księgarskich ukazało wego. Szczególnie działy: sale ćwi-
mec:: piłki nożnej pomiędzy finalistami się dzieło p. t. „Budowa terenów i urią czebne, boiska, stadiony, korty, kąpie­
OUmpjady Argentyną i Urugw1jem, dze1i sportowych". Opracowane pod liska, pływalnie, tory kolarskie I hipo­
przyczem drużyna argentyńska uzyska· redakcją p. tt. Jeziorowskiego i pułk. dramy, opracowane przez d-ra Kłosia 
la zasłużony rewanż za swą porażkę \V. -Osmolskiego, przez . najwybitniej- oraz · przystanie wloś.larskle, tory kon-
"..)11rrmijską, zwyciężając 1 :O. szych znawców budownlchya sporto- ne. skocznie narciarskie itd. odznacza-
"Wffl!!!l ••na u 1 """" m ---• J- się niezwykłą pieczołowitością w 

ECZNI A I -1 · STA!łSZY PELCZER opracowaniu tematu. Objętość dzieła 
L . C !!!IP"! S 5 I monowicz 200 stronic druku. tyleż ilustracji i pla-

lek:uzy specJallstó~. I gabinet dentY· Lekzrz-Uentysta • a o . nów świadczy o ogromie pracy. Okład 
styczny przy Gornym Rynku powrócił· k~ ozdobił arch. l. O. Grabowski. Ce-

Piotrkow~ka .?94. tel. 22·89 JAKOB Przvfmufe codziennie od g. 9-1 i 3-7 na 35 złotych. 
~~~f ~~~~~;~u~~u c~~;1;~!l \~a~:;,~~ R OllftB{~~ ul s"werow• :.ao, teł. aa 28 •••,llli•••••••••-
ba1.:h W!>?.:) ~tkl.::h sJ)ecjalnośct od g. '-::::::z::m::11==r;;:==============•a Ł „ d R 
to rano do 7-ci po pot Sz:czeph:nie F O ź- yga 
os~r~o:i:a~!zc~) o~~~~:. o~~tu;unk~~· _ powrócił · PońtlOthY 1·edwahne Dowiadujemy się, te pod adresem 

Pornda 3 złote U Robotn. Sport. Komit. Okręg. nadeszła 
'iĄ Piotrkowska 79 I 

\V:iytY na mieScie. i iue. suknie trikotioow• ł t. p. propozycja z Ryskiego Związku Robotn., 
Zabi.ei1 1 operaqe od umowy Kąpiele ma brama) ·przytmuje do reperacJI. by reprezentacje robotnicze obu miast 
świetlne. Naświetlania lampa kwar· Al. Kościuszki 2Z rozegrały spotkanie footbalowe. Sprawa 
cowa Roentgen. Elektryzacja. Z~by I 11„ front I uł. &·go ler1tnla 78, lD piętro~ ta rozpatrywana będzie na 11ajbliższem 
sztuczne. korony zlote. platynowe tel. 64-24, Tanio, bo w prywatnem mieukaniu posie.dzeniu R.. S. K. O. 

I mosty. 
W niedziele ł. święta do godz. 2 PO p. 

W dniu jutrzejszym roz· 
poczyna się mecz kobiecy 

Jak wiadomo w dniu jutrzejszym 
odbędzie się we Wiedniu międzypań­
stwowy mecz lekkoatletyczny dla ko· 
b!et Au~trja - Polska. Reprezentacyj­
na urużyna Polski przybywa w dniu· 
d1!siejszym do Wiednia. Skład kobie~. 
cej reprezentacji Austrii U'Stalono ja'!\ 
następuje: 60 mtr. Schurinek i Parkans. 
100 mtr. - Schrinek i Spitz; 200 mtr .... 
Schurinek i \Veese, 800 mtr. - Lautcr„ 
bach i Lebert, 80 mtr. przez płotki - · 
Singer i Porenda. sztafeta 4Xl00 mlr. 
- Rat~eka, Spitz, Perkans i Schurinek 
skok wwyż - Lebet i Singer; skok " 
dal - Singer i Schramek; rzut kulą ..... 
Perkans i Schank, rzut dyskiem - ~f!'i 
kar:s i Małnx, rzut oszcicpem - Pl()(>j, 
kinger i Schenk-
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70-Ietni starzec otrzymufe zezwolenie na utrzymy­

wanie haremu. 

Osobliwy rekord poczty francuskiej. 

Czy 
• 

wolna się odmłodzić 
mężowi, którv ma starą żonę. 

Pewien zaszły w najwyższych sferach Inia były już na ukończeniu, piękny i pe„ 
Madrytu wypadek wzbudził tam niesły- len wigoru szympans oczekiwał już w 
chaną wesołość, a głównym jego akto· klatce do dyspozycji, gdy nagle stara pa· 
rem jest jeden z potomków najwyższe} ni Markiza oświadczyła, że nie dopuści 

Dawny amerykański oficer marynar Dalsze badania wykazały, że zarów· arystokracji, który przy swoich 60 la- do odmłodzenia małżonka, o ile ten nit 

ki Wilh. Pittscott mieszka od wielu lat no dyplom, jak i order są zupełnie auteu· Łach, zachowawszy jędynie młode i nde każe dokonać i na niej tego samego za. 
w Paryżu we własnej willi. tyczne. zużyte serca, postanowił odświeżyć so„ biegu. · 

Przed kilku dmam1 w willi zjawił s'ę Teraz dopiero Pittscott przypomn :ał bie i resztę. Sprawa oparła się o sąd i ten ma roa 
listonosz z pakunkiem zaadresowanym sobie, że w 1901 r. był przyjęty na au· I W myśl tego zamiaru pan ten zwr6- trzygnąć w najbliższym czasie, czy je:ł­
do Wiliama Pitscotta. I djencji u sułtana w Konstantynopo111. cił się do jednego z miejscowych lekarZ) no z małżonków posiada prawo do roz· 

Stary oficer otworzył przesylk~ i uj· Wówczas władca Turcji ob,ecał mu or· by ten dokonał na nim nowoczesne1 • płomienienia nanowo swych wystygłycł 
rial metalową szkatułkę. W szkatuł~e der. szczepio.nki. - Wszystkie pr.zygotowa-1 uczuć 
zna,;dował się złoty order z półksiężv- Od owej audjencji upłynęło wiele lat 
cem w środku. Obok leżał dyplom p1sa- i W;liam Pittscott dawnu zapomn:ał o 
ny na pergamin.e. przyrzeczonym orderze. 

Dyplom skreślono tureckiemi głoska· I oto teraz Wt: wrześn~u 1928 r. kie- Odszkodowanie za zdradę. 
Mąż płaci żonie 5 tys. funtów. mi, ale dołączono również francuskie dy sułtan dawno już me żyje, a Tu:c·a 

tłumaczenie tego dokumentu. Z tt!gO przestała być monar~hją - PittscJtt u· 
francusk,ego tekstu Wiliam Pitscott wy· trzymuje ów turecki order wraz z zec 
czytał, że sułtan Turcji ofiaruje mu ten wo{en:em na utriymywanie haremu. . Przed kilku dniami sąd w Londynie ldowania pieniężnego na złamanie wia.I') 

zaszcz.ytny order wojskowy, pozwalają~ Poprostu poczta francuska zdobyła musiał rozwiązać dosyć trudny problem. małżeńskiej. 
jednqcześn.e na dowód swej szci;ególncj rekord opóźB . enia, wręczając przesyłkę Chodziło m..ianowicie o określenie pie- - Moja żona - oświadczył Thomp­
laski na noszenie fezu i utrzymywac;.e po upływie 27 lat. 1niiężnej wartości żony. 'son - nietylko że wyrządziła mi mNal· 
sześciu żon. · Przypuszczać należy, że z prawa po- KU;piec londyński Waker Shompson, n~ krzyw~ę. zdJ:adzając mnie, ale rów„ 

Pittscott.' który niedaw~o ob~hod~it ślubienia sześc. u żon stary oficer - nie I którego żona. zd~adz~ła, w~i~sł sikargę 1 rue~ naraził.a ~rue na poważn.~ strat~ maa 
70·tą rocznice swych urodzm, nie w1t:· I skorzysta. rozwodową, ządaiąc 1ednoczesme odszko teria~e„ ~sm1eszony „r.og~cz traci. na 
rzył własnym ocz9m. . WiWLIAJAM!JłAllAilflliWWWłffl~....,~*s:,M•:WMW'·""'"· ""'" wwws.„ fZ&QCuasc:sasu wa:tos~, t1egot _szałnse ~yc1owl ~ zm!"C:l· 

Ta cała historja z orderem przedsta· . · sza1ą się, o . ez s uszme na ezy nu si• 
wlata się nader osobliwie. a zezwoleni.e odszkodowanie. 
na utrzymywanie sześciu żon zakrawa· Sąd uznał słuszność tego rozumowa· 
Io wprost na drwiny. nia i skazał panią Thomps<>n, która po. 

Stary marzynarz przyjrzat s'.ę uwai· siada duży mają.tek, na zapłacenie mężo 
niej dyplomow! i skonstatował, że poch0· wi odszkodowania w kwocie 5 tys. fwi-
d..zi z 1901 r. tów szterlingów • 

. q a UJ su a a a za • 
Pliliony 

osób-oliarimi 
nieszczęśliwych wypad­

ków w St. Z· edn. 
W ubiegłym roku w Stanach Zjecfoo­

czonych Ameryk.i straciło życie wskutek 
nieszczęśl~wych wypadków 90.000 ludz1, 
a około 10 miljonów zostało mniej lub 
więcej poszkodowanych. Wypad!ki te. 

/~zyniosły dla państwa, przemysłu, gos­
podarstwa itd. stratę 5 miljardów dola­
rów. 

Ilość śmiertelnych wypadków w Sta­
nach Zjednoczonych jest dwa razy więk­
sza niż np. w A.nglji. Wzrasta ona z rokll 
na rok wskutek szybkiego wzmagania 
się ruchu komunikacyjnego. Nic więc 
dziwnego, jeżeli rząd i władze miejskie 
d-okładają tam wszelkich starań. aby zwię 
kszyć środki bezpieczeństwa d:rogą na· 
leżytei regulacji ruchu przez poJjc;antóv. 
wprowadzenia sygnałów świetlnych (se­
maforów), wydania przepisów i iJi.struk­
cji dla pasażerów, wreszcie drogą budo­
wy tunelów podziemnych dla odciąże­
nia ruchu uliczne~o. 

Zdradliwa SOCZB\Vka 
wzn1eci1a pożar tasu. 

W Buscemio w pobliżu Syrakuz 
gwałtowny pożar ogarnął i zniszczył 
wielkie plantacje drzew oliwnych. 

Początkowo przypuszczano, że nastą 
piło samozapalenie z pow'ldu szalonego 
upału, śledztwo wszakże wykazało, że 
przyczyna jest zupełnie inna: nawiązu~e 
ona do metody zastosowanej przed wie­
lu wiekami przez mędrca starożytnośc? 
Archimedesa. celem zniszczenia flot')' 
nieprzyjacielskiej, oblegającej Syrakuzy. 

Oto 12-letni pastuszek Piero Su-g&ro 
przyznał się, że pędząc stado baranó\I. 
na pastwisko, zabawiał się wytwarza­
niem promieni świetlnych przy pomoc)' 
Małej soczewki. 

Nagle spostrzegł, że suche liście, k11 
którym kierował refleksy światła palą 
się, a płomień rozszerza się wokół 2 

wielką szybkości.a. 
Po upływie kilku minut cały sąsiedni 

gaj oliwny był jednem morzem ognia. 
Barany z głośnym bekiem jęły ucie­

kać, a pastuszek pędził za swoiem roz­
proszonem stadem, krzycząc · przeraill­
wie ze strachu. 

Kto wy~ral 
w drugim dniu ciągnienia loterii 

państwowe;. 

W drugim dniu ciągnienia 5-tej kla­
sy 17-ej lotcrji pal1stwowcj padły na­
stępujące wygrane: 

Zł. 25.000 na nr. 142225. 
Zł. 15.000 na nr. 6462. 
Zł. 5.000 na n-ry 14625 66348 93983 

Zł. 3.000 na n-ry 8154 79960 140580 
147626 150265 150539. 

Zł. 2.000 na n-ry 45359 45482 67753 
79707 92134 97382 115127 119410 153989 

Zł. t.000 na n-ry 13838 18888 20875 
31934 56676 62042 63lu8 75126 79431 
91150 95747 100252 103275 111516 111560 
133819 133970 135622 137286 143823 
148472 150045. 

Zł. 600 na n-ry 201 433 10289 16276 
24146 41066 41285 45377 48181 56998 
59659 64951 73335 74482 76383 84782 
95351 96410 98867 100030 1000079 108174 
125335 133425 146499. 

. Zł. 50() na n-ry .180 3%5 4607 4975 
7720 9871 Tłl42 12416 138CJ5 1.3929 15684 
17046 18807 18869 19518 22267 23904 
27669 28994 29314 29490 31474 31976 
32198 33239 35421 37779 38818 38154 
39910 39981 40ó42 41210 41285 42028 
42196 42751 42862 43868 45429 47530 
48301 48812 -49569 49723 51691 52835 
53150 54621 54960 55291 55907 53103 
58637 60115 61231 63396 64734 77200 
77896 6642.5 67566 67893 68691 69419 
'69639 70135 70151 70304 71148 71649 
74004 77142 76711 78071 79181 79330 
81865 83533 83530 84663 88298 92683 
9,1865 94677 97682 97743 100459 102259 
102909 104136 105226 105307 IU5587 
105741 106849 109325 110521 ll0u41 
112285 117261 118308 121090 121885 
122737 123956 120201 127569 128412 
130485 130971 132505 133576 135581 
135965 135977 136790 137275 139138 
140147 150661 153420 153660 153965 

Ov7urv apt 0 k 
. Dziś, w nocy, dyżurują apteki: O Antonie· 

w.teza (PabJanicka 50), K. Chądz~ ńskiego (ul. 
Piotrkowska 164), W. Sokolewicza (PrzeJazd 
19), ~- Rem~ielińskiei.ro (Andrzeja 26), J . Zun­
dc-l~w1cza (Piotrkowska 25. M. Kasperkiewicza 
(Zz1erska 54), S. Trawkowskiej (Brzezińska nr 
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